
Grzegorz Turnau, Zadymka
Senność gęsta jak śnieg i krążąca jak śniegzasypuje śnieżnemi płatkami sennemi.Bezprzyczynny mój dzień,bezsensowny mój wieki te ślady bezładnych moich kroków po ziemiJeśli chce mogę spać,jeśli chce mogę wstać,siąść przy oknie z gazetą z zeszłego tygodnia.Albo iść w senność dnia,wtedy inny nie ja,siedząc w oknie zobaczy dalekiego przechodnia.Czy to dobrze, czy źletak usypiać we mgle,szeptać wieści pośnieżne, podzwonne, spóźnione.Czy to dobrze, czy źle,snuć się cieniem na tlekołującej śnieżycy i epoki przyćmionej.Senność gęsta jak śnieg i krążąca jak śniegzasypuje śnieżnemi płatkami sennemi.
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